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Kursu (Geograficzno ~ Krajoznawczego 


Kraków Pażdziernik 1931. 


Do uczestników Kursu. 
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_ Kierownictwo Kursu Geograficzno-krajoznawczego © Krakowie, za zgo- 
dą Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego rozpoczyna wydawanie "Biule- 
tynu" dla ‘las Panie i Panowie, Uczestnicy Kursu. Chcemy Wam służyć wsze- 
aRiSU wiadomościami, których wzzakresie krajoznawstwa potrzebować bę - 
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a/ oznaczając rośliny, skałym minerały, skamieliny, które rnadeszle- 

cie, , - 

b/ odpowiadająs na „asze pytania, które do nas Zwrócicie, 

c, Vvskezując ważniejsze publikacje w zakresie krajoznawstwa, | 

d/ rypisując ze Błoimika Geograficznego historję miejscowości, w 

której przebyvwacie i t.p. ; 

0d Jas oczekiwać będziemy ne wyniki prób i doświadczeń, jaie po~ 
czyniliście, vprowadzając do nauki szkolnejnkrejoznerstwo oparto o nato- 
rjał uzyskany na wycieczkach. iszelkie Wasze uwagi i spostrzeżenia ogło- 
simy w "Biuletynie". "biuletyn" służyć więc będzie rzajemnej rymienie 
myśli między uczestnikami Kursu a kieromniótrem. 

„ "biuletynie" -chcemy zebrać materjeł, celem przygotowamie progra- 
mu następnych kursów, przyczem chcemy zasięgnąć 'aszego zdenia. Prosimy 
zige 128 wypowiedzcie svoje uragi na temat: jek sobie ryobrażecie program 
nestępnego kursu. | f ae 

Amacemy się z gorącą prośbą .do jas Panie i Penosie, abyście jzerez 
po otrzymaniu tego "Biuletynu" nabiseli na ręce kierornike Kursu Z/ kartkę 
Gzy przemiecie "biuletyn" otrzymytać i czy treść jego “em odpowiada. 

'Biuletyn", wydawany co miesiąc rozsyłać będziemy bezpłatnie. 

Szanowne Panie i Szanowni Panorie! 
Jako kierownik Kursu Geogreficzno-krajoznavczego, dzękuję Vem ser 
decznie za pracę Taszą na Kursie. 
: ge up bardzo, że nie mogłem z Jami pożegneć się ale w ostatni 
dzień zasłabłem: nie czułem się na siłach grzyjgć do jas. Proszę ‘as o 
dalszą współpracę dle dobra Szkoły Polskiej i dle wzmocnienia Państwa 
Polskiego. 
Le dęgrzynowicz, 


x/ Adres: Leopold Węgrzynowicz Kraków Krowoderska 74 II.p. 
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„ycieczki krajoznawcze w pierwszym roku nauczenia. 


A a A MA BA A OE O A A A M M POM A M A A A M A PE Pa sz = 


"Jeśli maty 6-7-letni pasażer życiowy ma rodzinę, służbę, dom, po- 
dwórzę, ogród, najbliższą ulicę i dziecięce swoje życie opiera ne tem  - 
znerrstyiie i komeaóuje niezliczoną ilość fektów w związku z tem znevstwem 
po'cóż dopiero udowadniać, że dojrzały obywatel jako członek społecznoś- 
ci, zajmujący miejsce r tym keaju i tu ży ący powinien znać ten kraje 

Tę drogę od 5-latke pe dojrzałego młodzieńca ma zrobić szkoła. 

Na dom nie liczmy bardzo-azczególnie gdy idzie o młodzież szkół 
powszechnych. Jekże się do tekiej ke sogi: krajono; zabrać w kle — 
sic piorszej?, gdyż dzieci tak znikomą ilością słów operują, że nieje - 
dnokrotnie trudno się z niemi porozumieć. 

Pierwsza wycieczka to obejście własnego budynku a o o Druga 
to'parę ulic delej, ‘byle się dostać ne volnę ziemię /łękę, pastwisko,ro« 
lę, ugór, ġicużytki/ tem kazeć dzieciom nabrać różnej ziemi do torebek . 
wydeje się, że te dzieci wogóle po raz pieryszy zdają sobie sprawę z is- 
tnienie ziemi, po której przecież już parę lat drepteły. Skvapliwie chwy- 
teją v garstki ziemię i komentują*: moje ziemia taka, e twoja taka, je- 
go gliniesta; 2 kolegi piesczysta, twoja zaeśmiecone a moja czysta, jego 
ziemia mokra, a moje sucha, i 4 
p Trzecia wycieczka to dworzec. Ktokolwiek chce dalszy świat poznać, 
ja ci malcy chcieliby całą ziemię poznać, taki r nich zanat do ruchu/, 
misi iedzieć, że nie wszędzie zajdzie trzeba jechać. I dworzec, czy 
stacgg' w danej r a Mie: się "tedy dla dziecka istotnym żywym 
punktem ruchu © dalsza drogę na świat. A kto jechać nie może, kupuje bi- 
let jazdy dla swojego listu /znaczek geztowylą więc trzeba iść/ zrobić 
wycieczkę/na pocztę. A ktoś tych skarbó przeróżnych stałych i ruchomych 
pilnuje, ktoś walczy do ostatniej kropli krwi, więc trzeba iść do koszar 

i A keżda miejscowość ma swój charakter jokedny n.p.'rynek krakows- 
ki na wiosnę jest taką ksietnwą, w'jesieni sadem owocowym, w listopadzie 
z pod ziemi wyrasta cmentarzyskiem, zasłanem wieńcami i krzyżami a na 
Boże- Narodzenie najcudniejszem uroczyskie leśnem zasłanem śnieżnemi per- 
łami. „ięc szukać v każdej miejscorości jej właściwych momentów charak- 
terystycznych. A potem poznać © najbliższej okolicy mpte PRT jak: 
stolarnię, pracownię szewską, krariecką i inne t.ps Dobrze, kiedy dzieci 
mogą zwiedzić drukarnię, miejsce urodzenia książki, którą rzez wiele lat 
w ręce jeko najlepszą towarzyszkę mieć powinne. | 

warsztatu ręcznego poprowadzić trzeba do warsztatu maszynowego, 
/zovędzenego motorem-siłą maszyn/, gdzie precę rąk ludzkich zastępuje 
MASZYNA: ** zb i kj 
Godna zviedzenia jest straż pożarna, o ile w okolicy istnieje, 
ofiarność Człorieke dle człowieka- opieka nad mieniem an» chro- 
nka, gdzie dziecko widzi rówieśników otoczonych opieką starszych.lIqszko- 
tę, gdzie zobaczy, że jego rówieśnicy równieź precują: gt 

Jeśli miejscowość ma pamiątki historyczne, ciekawsze miejsca geo- 
graficzne, lub geolegiczne, są rórnież godne zwiedzenia. Iszystko to na 
terenie najbliższym, bo malec z długiej i wyczerpującej drogi korzyści 
mieć nie będzie, natomiast chćby "A a e = spacerze ćwiczyć spraw- 
ność zmysłów. Skoszone zach ogrody,pola warzywne z daleke meją*charak=' 
terystyczny: zapach. Apteki, zabudowania fabryczne /chemikalje, n.p.fabry- 
ke octu i t.p.takie mają che rekterystyczne vonie, Uczyć patrzeć.4 małego 
miejsca dużo wzrokiem wyszukać n.p. ładne kwiaty w oknach'i na balkonach. 
Pilne rzeczy na wystawach sklepowych. ładne szyldy i t:sp.Z przyrody wy- 
O i p Fl gatunki drzew, kwiatów, ciekawsze ksđa- 
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a so można drobiazg z wycieczki przynieść, będzie te specjalny © 
materjał'do zeinterasoyań dziecka ne długi czes. krzemyczki, ładne liście 
roślinki, owady i t.p./. Na-tej drodze dziecko uczy się mówić, porozumie 
wać P2ZB2jO istotne zjawiska, pracę bliżnich, wchodzi częstokroć u kontak 
z nimi, podziwia ich szanuje, kocha i dąży ba drodze konkretnej do tych 
samych zdobyczy, które once © oczach dziecka posiadeją. 


Rlasz 
szkolnym 1930 „AJ BA: 


o dĘ 
Le Szkoża ŚW» ma ;ha w Krakowie Krowoderska 14 zrobiła w roku 
ę: e wycieczki z dużą korzyścią dla dziecka 


La 


vo. Dziesi przyniosły kiike torebek ziemi do doświadczeń 


Brek | jako środek miesta< jeko zbieg ulic» 

Ryne dT JOCÓWJ a 

Na TUe KCL6]OWY» 

& LE swe. 

Jesień pozę WwiaSiem: 

Kapliczka i pozoik św.Jana kantego- Patrona miodzieży szkolnej. 
Bibi jotoka Jagieilofs ; Ka » 


"Na rynek z wisńcami przed niew Zadusznym, 


Jycieczka do wędrowiego zwierzyńca, 
Do skiepu ko..ońjalnego. 

Do cukierni. 

Do restauracji. 


"Na strażnieę poź LATNA 


Na rynek z drzewkami przed Bożem Narodz./ 
Do gma chu P.K.O. 


, Na pocztę. 


Do drukami ręczne 
Do hali maszyn Mast, „Kurjera Codziennego. 
Na wystawę drobiu i psów. 


Do pracowni stolarskiej. ir 
Do pracowni szewskiej. 

Na o awas ch o 

Na Baa wiosenny: 

Poza. miasto - - Ticsna w polus 


Na rozposzę a budowę dolu. 
JLOSNa na Bani ach. 5 


, fyciogzka, Ż0 KOSZAT » 


Do ochronki 


u 
Nad ` Geler- mosi — Kanalizacja- 
Do Ogrocu notańiczaego» i >, 
Do klasy pierwszej szkoły ówieze ai przy Państw. Pedagogiun. 
Pod prmnik zazożyciele pign. 


Orlilot. Miesięcznik krajoznawczy, organ kół krajoznawczych młodzie- 
ży ROTANA- 8 

Skarbiec.: Dodatek"Orlego lotu" poświęcony ochronie zabytków kultury 
i sztuki. Nr.2. "Orlilot" jest pismem mającem za zadanie zachęcać młalłzież 
do samodzielnej pracy krajoznawczej. W ostatniem roku zajęła się młodzież 
zbieraniem rysunków i opisów kapliczek przydrożnych. Naturalnie AE - te 
nie zawsze były doskonałe, więc w artykule wstępnym Nr.7. omawia dr.1.Se- 
weryn niektóre ich braki, podkreślając jednakże, że zebrany dotychczas 
materjał jako na EE. w Polsce: zbiór rysunków i fotografij kapliczek 
i krzyżów, jest bardzo wartościowy. W drugim artykule tenże-autor daje 
sprawozdanie z wystawy etnograficznej urządzonej w Krakowie. Historję je- 
dnego koło krajoznawczego opowiada szczerze jego opiekunka p.J.Berggruenó- 
wna» Dla nauczycielstwa ciekawemi będą wiadomości o krajoznawstwie na zle- 
żdzie nauczycielskim w lublinie i jak powstało kółko krajoznawcze Szkoły 
św. „ojciecha w Krakowie. Cennemi są również uwagi zarządu Koła Krzemie - 
nieckiego na temat zjazdów krajoznawczych. "a Oś a 

Wiele interesującego AŻ zawiera dodatek '0.Li 'Skarbiec/" , 
y artykułach: "Parafjalny kościółek Klubu Automobilistów"', "Obraz odmło— 
dzony', "Piękno mogił - zadatkiem pięknego czynu”, "Z dymem pożarów” i 
"Inwentaryzacja grodzisk'e s 

a Ba z wycieczek z wycieczek Kursu można zamawiać u kierownike 
kursu po © |” za sztukę. Przy zamówieniach należy przesłać pieniądze 
czekiem P.K.0. 409812, doliczając l:zł. na przesyłkę poleconą. AY 

Orlilot_ należy zamawiać w księgarni Orbis Kraków Barska 4l. Prenu- 
merata roczna 5.zł. 


' Miejski fom Wycieczkowy. 

Y Krakowie został oddany do użytku wycieczek wspaniały gmach 
miejskiego Domu Wycieczkowego”. W "Domu tym znalazła pomieszczenie 
komisja Kół Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej. W pokoju Komisji są 
przechowane (area mapy i przyrządy zakupione dla Kursu Krajozna-.. 
TAA które będą służyń także następnym Russo 


Cena noclegów dla młodzieży szkolnej wynosi po 80 gr. od osoby za 
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Kierownictwo Kursu gotowe jest dostarczyć każdemu z Uczestników Ku- 


rsu okazy skał i minerałów za zwrotem kosztów. 


